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C zy te ln icy  p ierw szego  tomu "S tu d ia  k a teo h e ty czn e” , być no te  z a in ­
te re so w an i jeg o  t r e ś c i ą  zw iązaną ze w spó łczesną  tem atyką k a te c h e ty cz ­
n ą , mogą czuć s i ę  zaw iedzeni z a w arto śc ią  d ru g ieg o  tomu. Czy n ie  szko­
da ozasu na h i s t o r i ą ,  gdy t y l e  mamy do ro zw iązan ia  problemów a k tu a l­
nych? Mote jed n ak  w arto  po staw ić  i  d ru g ie  p y ta n ie :  ja k ie  znaozenie ma­
j ą  b adan ia  h is to ry c z n e  w ła śn ie  d la  szukan ia  rozw iązań  s y tu a c j i  a k tu a l -  
nyoh?

W dyskusjaoh  ka tech e ty czn y ch  o zęs to  używa s i ę  argum entu: ta k a  
j e s t  wiekowa t r a d y c ja .  Wszyscy jed n ak , zw łaszcza n a u c z y c ie le  i  k a te ­
c h e c i ,  sk ło n n i je s te ś g y  uważać za t r a d y c ję  t e  u ję c ia  i  foriąy , z j a k i ­
mi z ro ś llś o y  s i ę  od naszego  d z ie c iń s tw a , a je sz c z e  b a rd z ie j  podczas 
n a s ^ o h  stud iów  i  p ierw szych  kroków sam odzielnyoh w p ra k ty c e  kateche­
ty c z n e j .  D opiero jednak  b ad an ia  h is to ry c z n e  p o zw ala ją  ro z ró ż n ić  e le ­
menty l ic z ą c e  so b ie  p ię ć d z i e s i ą t ,  s to  ozy dw ieśo ie  l a t  od ty c h , k tó re  
na prawdę t rw a ją  w K o śc ie le  od jego  p o czą tk u .

Jed n o cześn ie  b ad an ia  h is to ry c z n e  p o s z e rz a ją  nasze  perspektyw y w 
s p o jrz e n iu  rów nież na nowe te n d en c je  czy k ie ru n k i ,  p o jaw ia jące  s ię  w 
naszych  czasach . D zięk i badaniom h is to rycznym  bowiem odkrywamy pewien 
ru ch  wahadłowy w p refe ro w an iu  różnyoh zag ad n ień . Z a in te resow an ie  t r e ś ­
c i ą  kateohezy u s tę p u je  m iejsca  sk u p ien iu  s i ę  na podm iocie, by pow rócić 
po pewnym c z a s ie  n ie ja k o  od nowa, choć ju ż  w n ie c ą  zm ienionej p o s ta c i ,  
i  znów u s tą p ić  zafasoynow aniu p sy ch o lo g ią  czy pedagogiką w j e j  nowej 
fo rm ie . P rz e s u n ię c ia  ta k ie  można odkryć rów nież w o d n ie s ie n iu  do t r e ś ­
c i  k a tech e ty czn y ch , a zw łaszcza Pisma św iętego  i  t e o l o g i i .  D zięk i h i ­
s t o r i i  s ta je o y  s ię  b a rd z ie j  obiektyw ni w o cen ie  i  b a rd z ie j  o s tro ż n i  w 
r e a l i z a o j i .

Badania b is to ry o z n e  p o zw ala ją  nam odkryć ta k ż e  za leżność  form ka­
tech e ty czn y ch  od d o raźn e j s y tu a o j i  w e w n ą trzk o śc ie ln e j, a tak że  od kon­
k re tn eg o  ujmowania s tosunku  K o śc ió ł-św ia t w danym o k re s ie .  B ard z ie j 
jesteśm y wtedy sk ło n n i szukać teg o  ro d z a ju  uwarunkowań w n a s z e j epoce, 
s. tak że  ła tw ie j  dostrzegam y zw iązek katechezy z k u l tu r ą  danego k ra ju .

D latego w łaśn ie  k a te d ra  k a te c h e ty k i Akademii T e o lo g ii K a to lic k ie j  
prow adzi bad an ia  w z a k re s ie : h i s t o r i i  k a te c h e ty k i i  k a tech ezy . D rugi
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to n  "Studiów  ka tech e ty czn y ch ” p rzek azu je  czy te ln ik o m  dwie p ie rw sze  
p u b lik a c je  z t e j  d z ie d z in y . O czyw iście, c z y te ln ik  n ie  z n a jd z ie  w obec­
nym tom ie odpow iedzi na w szy stk ie  powyżej postaw ione p y ta n ia .  P o trz e ­
ba bowiem b ęd z ie  w ielu  innych  p ra c  m onograficznych. N iek tó re  ju ż  cze­
k a ją  na w ydanie. Inne s ą  d o p ie ro  w p rzygotow aniu . Będziemy s t a r a l i  
s ię  k o le jn o  u d o stęp n iać  j e  po lsk im  katechetom . Bo te g o  czasu  bowiem 
n ie  posiadany h i s t o r i i  p o ls k ie j  k a te c h e ty k i i  ka teo h ezy . W szystkie 
próby b a rd z ie j  całośoiow ego ujmowania te g o  z a g a d n ie n ia , j a k ie  ukazały 
s i ę  drukiem , są  n ie p e łn e , czasam i z a w ie ra ją  b łędne in fo rm a c je , a na 
pewno są  ubogie i  n ie  oddają  rz e c z y w is to ś c i o w ie le  b o g a ts z e j .  D la te ­
go w łaśn ie  o b ra liś a y  drogę opracowań m onograficznych.

Obecny tom p rzed staw ia  oba zakresy  badań. P ierw sza p ra c a  ukazuje  
nam p o c z ą tk i w naszym k ra ju  k a te c h e ty k i jako  n auk i u n iw e rs y te c k ie j.  
D alsze p race  będą u siłow ały  kontynuować t ę  l i n i ę .  Druga p ra c a  n a to ­
m iast p rz y b liż a  nam d z ia ła ln o ś ć  i  osobę p e d ag o g a -k a tech e tk i mało zna­
n e j ,  a lb o  znanej jed y n ie  w w ąskich k ręgach . C h a rak te ry s ty czn ą  d la  
n i e j  b y ła  przede  w szystkim  postaw a tw ó rcza , ta k  i s to tn a  d la  d z i a ł a l ­
n o śc i w ychow aw ozo-katechetycznej.

Autorem p ie rw sz e j rozprawy j e s t  k s . d r  S ta n is ła w  P aw lin a , w spół­
p racu jący  z Akademią w d z ie d z in ie  wydawnictw b ib l io g ra f ic z n y c h , a je d ­
n o cześn ie  czynny w organizow aniu  n a s ^ c h  kursów h o m ile ty czn o -k a tech e - 
ty c z n o - l i tu rg ic z n y c h . A utorka d ru g ie j  rozpraw y, S. mgr S leonora  
H enschke, j e s t  wykładowoą w Akademii. Prowadzi z a ję c ia  w nowej je sz c z e  
d z ie d z in ie  a mianowicie związków między l i t e r a t u r ą ,  zw łaszcza d z ie o ię -  
oą i  m łodzieżową, a k a teo h ezą . J e s t  rów nież w spółpracow nikiem  zespo łu  
w ydającego przy ATK p o d rę c z n ik i metodyczne d la  k a te c h e ty .
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